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(1769-T821), gorliwego zwolennika filo­
zofii kaniowskiej (s. 210-2:50). Dwa dal­
sze artykuły odnoszą :się do prezbite- 
riologii śląskiej. H. Neubach podał 18 
krótkich biografii, wraz z dokumenta­
cją, kapłanów wrocławskich, Wtórzy w 
latach 1867-1918 piastowali mandaty 
poselskie do Reichstagu. Większość z 
nich nosiła nazwiska polskie (Cytro- 
nowski, Głowatzki, Wolny, Brandys, 
Jankowski, Pospiech, Skowroński, Waj­
da). T. Hainsch prezentuje natomiast 
temat Kapłani w Hrabstwie kłodzkim  
w okresie III Rzeszy (s. 279-288) i wy­
kazuje, że na 104 księży tegoż Hrab­
stwa, przynależnego pod względem ko­
ścielnym do archidiecezji praskiej, aż 
28 padło ofiarą nazistowskiego sądow­
nictwa. Obydwa artykuły są napisane 
lekko i zapewne zainteresują specjali­
stów polskiego odrodzenia na Śląsku i 
polityki kościelnej III Rzeszy.

W dziale .Źródła obok przyczynków 
źródłowych, wydanych przez W. Webe­
ra (list kard. Koppa) i R. Samulskiego 
(listy kapłanów śląskich z lat 1732-1956 
w Bibliotece Uniwersyteckiej w Mona- 
sterze), na szczególne podkreślenie za­
sługuje wydanie przez C. L. Schattaue- 
ra Catalogus Almae Dioecesis Silesiae 
z 1748 r. (s. 289-326). Jest to najstar­
szy z polskich schematyzmów diecezjal­
nych 8 i prawdziwa kopalnia wiadomo­

8 P o r.: B. K u m o r .  S ch em atyzm y d ie ­
ce z ji ta rn o w sk ie j z  X I X  w. jako  źródło  
d em o g ra ficzn e . „P rzeszłość D em ograficzna 
P o lsk i” . T .1:1967 s. 70.

ści o organizacji terytorialnej i insty­
tucjach kościelnych (kapituła, kolegia­
ty, parafie) oraz prezbiteriologii diece­
zji wrocławskiej w połowie XVIII stu­
lecia. Ze względu na to, że Catalogus 
i w Polsce jest „białym krukiem ”, wy­
danie jego należy przyjąć ze szczegól­
ną wdzięcznością.

Prace, których autorami są: P. Dział - 
las (O typie głowy św. Jadwigi), A. Rose 
(Dwaj cystersi krzeszowscy z Pławna), 
A. Rothe (Słąski historyk Kościoła A. 
Knobłich) i H. Hoffmann (Prezbiterio- 
łogia i schematyzmy), reprezentują trze­
ci dział „Archiv” — Miscelanea. Obok 
dwóch krótkich nekrologów ,(J. Klap­
per, J. Smaczny) „Archiv” przynosi bo­
gato reprezentowany dział Recenzji. 
Omówiono tu krótko 29 różnych ksią­
żek z tematyki śląskiej.'Z polskich prac 
zamieszczono recenzje Bibliografii hi­
storii polskiej za lata 1964, 1965, „So­
bótkę” T.22:1967, Historię Śląska. T. 2 
cz. 2, „Naszą Przeszłość”. T.:2i6:1967 oraz 
prace M. Gumowskiego, J. Sawickiego 
i bpa W. Urbana. Na podkreślenie za­
sługuje załączenie streszczenia rozpraw 
w języku angielskim i polskim oraz 
szczegółowy indeks osób, miejscowości 
i rzeczy.

W całości 27 tom „Archiv” należy 
ocenić pozytywnie^ Studia zamieszczo­
ne w nim będą zapewne wykorzysty­
wane do badań naukowych również 
przez badaczy kościelnej przeszłości 
Śląska w Polsce.

Ks. B olesław  K u m o r

„A rch iv  fü r  sch lesische K irch en g esch ich te” . Im  A u ftrag e  des In s titu ts  fü r  o std eu tsch e  K ir­
ch en - u nd  K u ltu rg esc h ic h te . H rsg. J. G ottschalk . Bd. 27: 1969 ss. 6 n lb . +  324.

Tom 27 „Archiv” przynosi w sumie 
111 artykułów w dziale Rozprawy, 1 po­
zycję źródłową w dziale Źródła, 3 drob­
ne rozprawki w  dziale Miscelanea oraz 
dwa komunikaty. Wykaz współpracow­
ników, streszczenie w języku angiel­
skim i polskim oraz indeks miejscowo­
ści, osób i rzeczy stanowią dobre wy­
kończenie omawianego tomu.

Artykuł E. Waltera, poświęcony przy­
czynkom Do najstarszych dziejów bu­
dowy kościołów św. Idziego, ss. Piotra 
i Pawła oraz NMP na Piasku (s. 1-29), 
rozpoczyna serię rozpraw. Autor w 
oparciu głównie o literaturę przedmio­
tu w języku niemieckim i częściowo 
polskim stara isię udowodnić, że pierw­
sza i ostatnia świątynia zawdzięczają

swą fundację Piotrowi Włosiowi (f 1153). 
Pierwsza bowiem budowla sakralna na 
Piasku we Wrocławiu była konstruk­
cją drewnianą, dopiero następna istnie­
jąca do dziś jest murowana, a jej fun­
datorem była Maria, żona Piotra Wło- 
sta i ich syn Świętosław. Trzeci z wy­
mienionych kościołów, początkowo p. 
w. św. Piotra, istniał już w 1175 r. 
Przed r. 1257 został on całkowicie 
zniszczony, prawdopodobnie w okresie 
najazdu Mongołów, ale przed 1268 r. 
został już odbudowany. W kontekście 
różnorodnych opinii dotyczących ko­
ścioła św. Idziego niech wolno będzie 
wysunąć sugestię, by fundatora tego ko­
ścioła szukać w szerokim tle ówczes­
nych fundacji poświęconych św. Idzie-
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m u. F undac je  zaś tak ie  były  dość licz­
ne  n a  ziem iach polskich, a  w iele spo­
śród n ich  D ługosz p rzyp isał W ładysła­
w ow i H erm anow i (1079-1102) ; jego to 
fundac ji m. in. je st ko leg ia ta  św. Idzie­
go w  K ra k o w ie 1. P rzekaz Długosza o 
książęcych fu ndac jach  kościołów  z p a ­
trocin ium  św . Idziego p o tw ierdzają  
ostatn ie  b a d a n ia 2. N ie je s t w ięc w y­
kluczone, że w rocław ska św iątyn ia  św. 
Idziego pow stała  50 la t  w cześniej, n iż 
ją  d a tu je  au to r, a  je j fundato rem  mógł 
być W ładysław  H erm an.

A rtyku ł O. S te lle rà  pt. P oczątki k la ­
sztoru żagańskich kanon ików  regular­
nych  św. A ugu styn a  w  N owogrodzie  
B obrzańskim  (1217-1284) (s. 30-5:2) s ta ­
now i k o n tynuację  s tud ium  n a  ten  te ­
m at, rozpoczętego w  poprzednim  tom ie 
„A rchiv”. W te j części, a r ty k u łu  au to r 
za ją ł się  specja ln ie  p repozy tu ram i te ­
goż opactw a w  W orin n a  Ziem i L u­
buskiej (1226-1308) i  w  B ytom iu  n ad  
O drą (1222-11460, 14/87-ili564), w reszcie sa ­
m ym  przeniesien iem  opactw a z Nowo­
grodu do Żagania, co m iało m iejsce w  
1284 r.

D zieje k lasztoru  franciszkanów  w  
Św idn icy  w  okresie średniow iecza  (s. 53- 
74) opisał L. R adler. A utor u s ta la  po­
czątk i te j fundac ji n a  1243 r. W arto 
dodać, że a u to r  n ie  zn a  najnow szej li­
te ra tu ry  polskiej z tego zakresu , cho­
ciaż ta  w ysunęła  'bardzo ciekaw e op i­
n ie  n a  tem a t początków  fundac ji św id ­
n ickiej 3. Z naw ca dziejów  b ib lio tek  ś lą­
skich ks. A. Ś w ierk  p rezen tu je  stud ium  
na tem at P rzyczyn k i do dzie jów  ślą­
skich  księgozbiorów  pryw a tn ych  do po­
czą tku  X V I  w . (s. 75-97). S tud ium  to 
o p arte  je s t na  katalogach  b ib lio tecz­
nych i naukow ej lite ra tu rze  przedm io­
tu . M niej n a to m iast a u to r sięgał do 
źródeł, zw łaszcza arch iw alnych . Doszedł 
on do w niosku, że tak ie  pryw atne^ b i­
blio teki is tn ia ły  n a  Ś ląsku w okresie 
średniow iecza, zw łaszcza u  wyższego i

1 J . D ł u g o s z .  H is to r ia e  P o lo n ica e  l i­
b r i X I I .  E d. I. Ż e g o ta  P a u li .  T. 1. C raco - 
v iae  1873 s. 391 n .; p o r .:  J .  Z a t  h  e y.
Z d z ie jó w  k u l tu  św . Id z ie g o  w  P o lsce . 
„ Ż y c ie  i M y śl” R.2:1951 s. 274-310.

2 E. W i ś n i o w s k i .  R o z w ó j s ie c i p a ­
r a fia ln e j  w  p r e p o z y tu r z e  w iś l ic k ie j  w  ś re d ­
n io w ie c zu .  W arszaw a  1965 s. 71 n .; P . S z a ­
f r a n .  R o z w ó j ś r e d n io w ie c z n e j  s iec i p a ra ­
f ia ln e j  w  L u b e ls k ie m .  L u b lin  1958 s. 78 n n .

’ T. S z a f r a ń s k i .  K la s z to r y  fr a n c is z ­
k a ń s k ie  n a  Ś lą s k u  w  X I I I  w . i ic h  p r z y ­
n a le żn o ść  o rg a n iza c y jn a .  „ R o c z n ik i H u m a ­
n is ty c z n e ”  R.7:1960 Z. 2 S. 165 n .

m iejskiego duchow ieństw a. W tym  
kontekście w a rto  zaznaczyć, że tego ro ­
d za ju  b ib lio tek i by ły  bardzo liczne w  
XVI stu leciu  w  diecezji k ra k o w sk ie j4.

R edak to r czasopism a J. G ottschalk 
daje  p róbę  b iografii W rocław ianina Ja ­
na B eckensloera ( t  1489) arcybiskupa  
O strzyhom ia na  W ęgrzech, a następnie  
Salzburga  (s. 98-429). A rty k u ł jest bo­
gato udokum entow any  lite ra tu rą  p rzed­
m iotu. M niej n a to m iast au to r sięgał do 
źródeł a rch iw alnych , k tó ry ch  n ie  p rzy ­
tacza  zupełnie. Tym czasem  te  w  odnie­
sien iu  do ancybiskupstw a w  Salzburgu 
zachow ały się  w  bogatym  zasobie w 
H aus- H of- und  S taa tsarch iv  w  W ied­
niu. N ależy przypuszczać, że rów nież i 
w  A rch iw um  A rch id iecezjalnym  w  
Salzburgu  k w eren d a  przyniosłaby do ­
b re  rezultaty . D alszą p ró b ą  b iografii 
jest a rty k u ł O . W ebersinna pt. Feliks  
Porsch ja k  h is to ryk  praw a kościelnego  
i rzeczn ik  spraw iedliw ości (s. 130-145).

A rtyku ł P. B laschke p t. W rocław ski 
chór ka tedra lny  w  latach 1925-1934 
(s. 147-176) posiada c h a ra k te r  p u b lik a ­
c ji źródłow ej i o party  je s t n a  n o ta tn i­
k u  osobistym  byłego k ie ro w n ik a  chóru  
k a ted ra lnego  w e  W rocław iu  w  la tach  
H925-4945. W  a rty k u le  tym  b ra k  próby 
jak ie jko lw iek  syntezy. B ardziej in te re ­
su jące  je st s tu d iu m  A. Sabischa pt. 
O pieka duszpasterska  nad ka to licką  lud­
nością n iem iecką  w e  W rocław iu  i na  
D olnym  Ś lą sku  po ro ku  1945 (,s. 177- 
201). W duszpasterstw ie  tym  było za ­
angażow anych  14 kap łanów . A utor z re ­
sztą  sam  na leża ł do g rupy  tych  dusz­
pasterzy. P o lsk im  h isto rykom  kościel­
nym  zn an y  je s t z  bardzo  rzetelnych  i 
ob iektyw nych stud iów  n a  tem a t p rzy ­
należności d iecezji w rocław sk ie j do m e­
tropolii g n ieźn ień sk ie j5. S tąd  dziwi 
m ocno czy te ln ika  polskiego p isan ie  o 
„gorzkim  zaw odzie”, jak i spo tkał N iem ­
ców  ze s tro n y  polskiej ludności i k le ­
ru  i „n ieuznaw an ie  p rzez po lsk ie  d u ­
chow ieństw o p raw a  n iem ieck iej lu d ­
ności do  opieki d uszpastersk ie j” (s. 179), 
k tórego rów nież m ia ł n ie  uznaw ać ad ­
m in is tra to r apostolski w e W rocław iu  — 
ks. inf. K. M ilik  (s. 180). N aw et w ów ­
czas, k iedy  duszpasterstw o  n iem ieck ie

4 P o r .:  E. H. W y  c z a w  s k  i. B ib lio te k i 
p a ra fia ln e  w  d ie c e z j i  k r a k o w s k ie j  u  s c h y ł ­
k u  X V I  w ie k u .  „ P o lo n ia  S a c r a ”  R .6:1953/54 
s. 114-142.

s A. S a b  i s c h . B is tu m  B re s la u  u n d  
E r z b is tu m  G n e se n  v o r  a lle m  im  16. u n d  17. 
J a h r h u n d e r t.  „ A rc h iv  f ü r  sc h le s is c h e  K ir ­
c h e n g e s c h ic h te ” . T.5:1940 s. 96-141.
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zostało zorganizowane, polskie „czyn­
niki kościelne nie poparły go i nie 
wzięły w nim udziału” (is. 184). Jest to 
zupełnie sprzeczne z tym, co autor pi- 
sze1 o utworzeniu przez wikariusza ka­
pitulnego ks. K. Lągosza Referatu dusz­
pasterskiego katolików niemieckich (s. 
186) czy też o działalności na tym od­
cinku bpa B. Kominka (s. 189 n.). Au­
tor zresztą dobrze wie z autopsji, że 
przed r. 19’56 nie tylko duszpasterstwo 
niemieckie natrafiało na poważne trud­
ności. Byłoby to więcej niż dziwne, 
gdyby właśnie w tym okresie duszpa­
sterstwo wśród Niemców posiadało ja­
kieś szczególne uprzywilejowanie. Dy­
skusja na ten temat byłaby zapewne 
bardzo ciekawa. Ale można było sobie 
życzyć, aby w czasie okupacji niemiec­
kiej Wielkopolski przynajmniej 12 ka­
płanom zezwolono na duszpasterzowa- 
nie wśród ludności polskiej w jej ję­
zyku.

Cztery z dalszych artykułów są przy­
czynkami do śląskiej prezbiteriologii.
J. Grünewald daje drobny przyczynek 
do serii proboszczów parafii Rrennik, 
pow. Złotoryja (s. 202-218), A. Rothe i
K. Hausdorf — wykaz prepozytów kla­
sztoru benedyktyńskiego w Lubomierzu 
k. Lwówka Śląskiego (s. 219-237), J.

Allendorf prezentuje listę Ślązaków w 
gremium kapituły berlińskiej (s. 280- 
287), zaś H. Hoffmann porusza sprawę 
wydania katalogu duchowieństwa ar­
chidiecezji wrocławskiej od 1000 aż do 
1945 r. (s. 288-290). Badacza numizma­
tyki zainteresuje artykuł P. Dziallasa 
Obraz św. Jadwigi na monetach i me­
dalach (s. 239-251); do artykułu tego 
dołączono szereg fotokopii i przedru­
ków inskrypcji. Z publikacji źródło­
wych na podkreślenie zasługuje proto­
kół wizytacyjny komandorii joannitów 
w Łosiorwie koło Brzegu z 1610 r. 
(252-275), zaczerpnięty z centralnego 
archiwum zakonnego na Malcie.

Zazwyczaj „Archiv” przynosi bogato 
reprezentowany dział recenzji. Tom 27 
nie posiada ani jednej. W całości „Ar­
chiv” stanowi poważny przyczynek do 
kościelnej przeszłości Śląska. Ogromna 
większość artykułów oparta jest na ma­
teriale drukowanym. To prawda, że 
autorzy niełatwy mają dostęp do ar­
chiwaliów śląskich, ale zbiory waty­
kańskie i wiedeńskie z bogatym zespo­
łem Silesiana są dla nich łatwiej do­
stępne.

Ks. Bolesław K um or

Ks. M. M i c h a l s k i .  Antologia litera tury  
ss. 425 + 408.

patrystycznej. T. 1 z. 1-2. Warszawą 1969

W stosunkowo krótkim okresie polska 
nauka teologiczna otrzymała drugą z 
rzędu antologię literatury patrystycznej. 
Autorem pierwszej jest ks. A. Bober 
T J x, drugą przygotował wieloletni i 
znany profesor tej dyscypliny teologicz­
nej na Wydziale Teologicznym Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, a 
następnie na Akademii Teologii Kato­
lickiej w Warszawie, ks. Marian Mi­
chalski. Prezentując teologom polskim 
swoją Antologię, autor stwierdza, że 
„chce - by ona - była po prostu tylko 
podręczną pomocą naukową przy nau­
czaniu elementów patrologii w naszych 
szkołach teologicznych” (s. 9).

Wybrane przez autora teksty ilustru­
ją literaturę patrystyczną z pierw­
szych trzech wieków starożytności 
chrześcijańskiej z okresu przedkon- 
stantyńskiego. W całości Antologia

i Antologia pa trystyczna . Kraków 1967; 
t e n ż e .  Studia i te k s ty  pa trystyczne. Kra­
ków 1967.

obejmuje 57 wybranych tekstów z 33 
różnych Ojców Kościoła i pisarzy ko­
ścielnych. Spośród Ojców apostolskich 
czytelnik otrzymał teksty Nauki XII 
Apostołów, teksty św. Klemensa Rzym­
skiego, św. Ignacego Antiocheńskiego 
i Pasterza Hermasa. Bardzo ciekawy 
jest dobór tekstów, zaczerpniętych z 
apokryfów Nowego Testamentu. Są one 
prawie w całości po raz pierwszy dru­
kowane w języku polskim i reprezen­
tują apokryficzne Ewangelie śś. Piotra 
i Tomasza, protoewangelię Jakuba, 
Dzieje Piotra, Dzieje Pawła i Tekli 
oraz Apokalipsę Piotra. Najstarsze ho­
milie kościelne autor zaczerpnął z II 
listu św. Klemensa Rzymskiego i Ho­
milii paschalnej Melitona z Sardes, na­
tomiast klasyczną apologię starochrze­
ścijańską reprezentują Arystydes, św. 
Justyn, Tacjan, Hermiasz, Minucjusz 
Feliks, List do Diogneta, św. Ireneusz 
z Lyonu, świ Hipolit Rzymski i Tertu- 
lian z Afryki. Wybór akt męczeńskich 
zasługuje w pełni na podkreślenie; są


